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Z A  726.768 ZŁOTYCH
zrabowano maczków na poczcie głównej w Warszawie.

Siady włamywaczy prowadzą do Zagłębia.
W ARSZAW A, 5. 8. (wł.) Śledź 

two w sprawie niesłychanie be3- 
czelnego włamania do głównego 
skarbca pocztowego postępuje szyb 
ko naprzód.

Szczegółowe obliczenia wykaza­
ły, że włamywacze skradli znacz­
ków pocztowych na wielką sumę 

726.768 zło tych .
W szystkie więc poprzednio ujaw  

nione prowizoryczne obliczenia od­
każały się nieprawdziwe. S traty , 
poniesione przez pocztę, są daleko 
większe.

Charakterystycznym  momentem 
w kradzieży na poczcie, na który 
prawdopodobnie zwróciły uwagę 
władze śledcze — to zabranie przez 
włamywaczy znaczków

„dopłato wy ch“.
Znaczków tych nikt nie może 

sprzedawać poza f  unkcjonarj uszami 
poczty.

Ten jeden moment wskazuje 
więc, że włam ania dokonali nie fa­
chowi złodzieje pocztom, lecz zło­
czyńcy, którzy nie orjentowali się w 
charakterze znaczków.

Narazie nie aresztowaon nikogo*. 
Liczne są tylko rewizje, przepro-

NOMINACJE.
WARSZAWA, 5. 8. (wŁ) Podpisana 

została nom inacja prof. W ładysława 
Zawadzkiego na w icem inistra skarbu. 
Nowy wiceminister otrzym uje urzędo­
wanie w dniu 8 bm.

6 TYS. ZREDUKOWANYCH URZĘD­
NIKÓW.

WARSZAWA, 5. 8. (wł.) Bi i ans re­
dukcji na  1 sierpnia wynosi 6 tysięcy 
zwolnionych urzędników.

POGRZEB. MIN. CZERWIŃSKIEGO.
WARSZAWA, 5. 8. (wł.) Pogrzeb 

m inistra oświaty śp. Sławomira Czer­
wińskiego odbędzie sie w piątek o godz. 
10 rano. Kondukt pogrzebowy wyruszy 
z kościoła św. Krzyża na cmentarz po­
wązkowski.

SPADEK CEN ZBOŻA.
WARSZAWA, 5. 8. (wł.) Zanotowa­

ny został dalszy spadek cen zboża, a 
mianowicie cena żyta spadła na 18 zł, 
a pszenicy na 22 zł. za korzec.

wadzane głównie
w spelunkach paserów.

Jednocześnie władze policyjne 
ustaliły, że ślady włamywaczy pro 
wadzą do Zagłębia.

W  dniu dzisiejszym urząd śled­

czy w W arszawie wydelegował do 
Sosnowca, Częstochowy i Kielc

wywiadowców, wszystko bowiem 
przemawia za tern, że włamywacze 
wywieźli zrabowane znaczki 

do Zagłębia.

Militaryzacja Zagłębia Donieckiego
„Piatiletka“ węglowa w obliczu bankructwa.

RYGA, 5. 8. W edług ogłoszonych u- 
Tzędowyeh danych sowieckich produk­
cja węgla w zagłębiu Donieckiem na 
Ukrainie, w ubiegłym miesiącu wynio­
sła ogółem 3.980.080 ton zam iast prełim i 
nowanyeh 7.008.000 ton. Rząd republiki 
ukraińskiej wyda edezwe do górników 
zagłębia Donieckiego, w k tórej cazua- 
czą, że dalsze obniżenie produkcji wę­
gla ukraińskiego uniemożliwi wykona­
nie 5-cio letniego pianu gospodarczego.

Wobec katastrofćilnego położenia w 
sowieckim przemyśle węgłowym w Mes 
kwie odbyła sie narada wyższych 
czynników rządowych, na  której posta 
nowiono zm ilitaryzować zagłębię Do­
nieckie, w razie gdyby w miesiącu bie 
żącym sy tuacja nie uległa poprawie.

Przedsięwzięta ostatnio akcja zmohi 
łizowania 10.000 robotników dla zatrud 
nienia w zagłębiu Donieckiem .zakoń­
czyła sie całkowitera niepowodzeniem

ŻYWY CZŁOWIEK W TRUMNIE.
L etarg  stwierdzony na cmentarzu.
BRZEŚĆ, 5. 8. We wsi Bieniakonie 

szalała burza, podczas której piorun 
padł w miejscową kuźnie i racił młode­
go kowala Adama Wojnisza.

Stwierdzono zgon, sporządzono akt 
zejścia, rodzina zajęła sie urządzeniem 
pogrzebu. Na cm entarzu tuż przed spu 
szczcniem trum ny do grobu, na błagal­
ne zaklęcia m atki trum nę jeszcze raz 
otwarto. Z przerażeniem ujrzano, źe 
rzekomy nieboszczyk robi wrażenie 
człowieka żywego, pogrążonego w śnie.

Pogrzeb przerwano i ciało pozornie 
zmarłego odwieziono do domu. Na­
tychm iast zawezwano lekarza.

Lekarz stwierdził, że W ojnisz m» 
norm alną tem perature ciała i że, nit 
w ystępują żadne objawy śmierci. Alą 
równocześnie bicia serca nie mógł sią 
dosluchać.

Wojniszowi w ystępują na twarzy ru  
mieńce, ale zbudzić go z letargu, mime 
wysiłków lekarza, dotychczas sie nie 
udało.

Trzej oiicerowie rumuńscy szpiegami.
Olbrzymie gaże od ob:ego wywiadu

BUKARESZT, 5. 8. Śledztwo w spra 
wie w ykrycia afery  szpiegowskiej za­
tacza coraz szersze kręgi. Centrum or­
ganizacji znajdowało sie w Wiedniu, 
oddziały zaś je j były w Kiszyniovie, 
Tighinie, Gałami i Czerniowcach.

Na czele organizacji stali kapitan 
Zurkauianu i por. Floreseu. Prócz tych 
kierowników organizacji aresztowano 
również i por. Stanescu, którego posą­

dzają o udział w aferze szpiegowskiej. 
W Czerniowcach aresztowano iuż. 
Deutscha, k tó ry  złożył zeznania, kom­
prom itujące dla kierowników organi­
zacji.

Według m aterjalów  śledztwa, kap. 
Zurkauianu pobierał miesięcznie 10.804 
lei, jego zaś pomocnik por. Floreseu 
20.000 lei.

T A JN E DOKUMENTY O W O JN IE 
ŚW IATOW EJ,

RYGA, 5. 8. Specjalna kom isja so­
wiecka rozpoczęła ogłaszanie tajnych 
dokumentów dawnych archiwów car­
skich z okresu wojny światowej.

W ydany pierwszy tom prac komisji 
zawiera nieznane dotychczas dokumen­
ty, ilustru jące stosunki międzynarodo­
we w początku roku 1914.

Następne tomy, które wkrótce mają 
sie ukazać, m ają wyświetlić mord W 
Sarajew ie oraz pierwszy okres wojny 
światowej. W rozpoczetem wydaniu 
znajdują sie tajne dokumenty rosyj­
skiego m inisterjum  spraw zagranicz­
nych, m inisterjum  wojny, sztabu gene­
ralnego, oraz m inisterjum  skarbu.

Krwawe stłumienie powstania na Kaukazie.
iysiące powstańców i chłopów wytrutych gazami.

i samoloty odbiły miasto Szernachę.
Artylerja

PARYŻ, 5. 8. W zeszłym roku 
prasa podawała bardzo skąpe in­
formacje o powstaniu na Kaukazie.

Obecnie przybył do P aryża pe­
wien działacz kaukazki, k tóry podał

współpracownikowi tygodnika 
,,Dni“ bardzo ciekawe i wprost re­
welacyjne inform acje o wypadkach 
na Kaukazie.

W  maju 1930 r. K aukaz był w

CHOROBA MAŁŻEŃSTW WŚRÓD 
DZIECL

NOWY JORK, 5. 8. Am erykańskie 
władze szkolne stwierdziły zastraszają­
cy wzrost malżeńsw pomiędzy dziećmi 
szkolnemi w New Yorku.

W roku 1929 ustąp iło  w związki 
małżeńskie 483 dzieci, w 1930 r. 552,

W kilku wypadkach pan miody li­
czył zaledwie 14 lat, panna młoda 12.

Trzy dziewazynki wyszły za mąż ma 
jąc la t 13, 48 miało Jat 14. 123 dzieci
szkolnych wstąpiło w związki małżeń­
skie w wieku la t 15.

Wadze szkolne postanowiły wystąpić 
z eałą energją przeciw tak im  małżeń­
stwom.

Sprawcy napadu na ambulans pocztowy
osaczeni w iesie przez policję lwowską

ZRABOWANE PIEN IĄ D ZE M IAŁY IŚĆ NA A K C JĘ U. O. W .

LWÓW, 5. 8. Dochodzenia policyjne 
w sprawie napadu na am bulans poczto 
wy pod Birczą, które doprowadziły do 
ujęcia w drugim  dniu po dokonaniu 
rabunku jednego zc sprawców, trw a ją  
w dalszym ciągu.

U jęty  sprawca początkowo nie 
chciał podać nazwisk swych tow arzy­
szy, ani szczegółów napadu. W czoraj do 
piero w dalszym ciągu przesłuchania 
podał nazwiska uczestników napadu o- 
laz  opisał szczegółowo rolę każdego. 
Określił on dokładnie osobą organizato 
ra  zamachu, k tó ry  zwerbował go do 
tej roboty twierdząc, że pieniądze z ra 
bunku pójdą na cele U. O. W .

Dalsi trzej uczę-lnicy napadu, łącz 
nie z przywódcą, przebyw ają do tej po 
ry  w okolicznych lasach i ującie ich 
jest kw estją najbliższych godzin.

KATASTROFA AUTOBUSOWA 
MIĘDZY SZCZAWNICA I N. TAR­

GIEM.
NOWY TARG, 5. 8. Autobus, zdążają 

ey ze Szczawnicy do Nowego T argu 
zderzył sią koło W aksm undu z doroż­
ką i wpadł do rowu 11 pasażerów au­
tobusu odniosło ciąższe lub lżejsze ra ­
ny. Autobus i dorożka uległy rozbiciu.

W iną katastrofy  ponosi szofer Em il 
Rychlik, którego aresztowano.

ogniu. Powstanie objęło górskie 
miejscowości Dagestanu. Z gór i ze 
wsi robiono w ypady na  miasta. Pow 
stancy napadli nawet na tak wiel­
kie miasto, jak  Kisłowodsk.

W k ra ju  Zakaukazkim powstań­
cy zajęli miasto Szernachę, w k t i ­
rem w ciągu pewnego czasu władza 
sowiecka była usunięta. Bolszewicy 
musieli skierować pod to miasto 
większe siły wojskowe wraz z a rty ­
lerią. Dopiero po zażartej bitwie* 
w której decydującą rolę odegrały 
aeroplany z bombami gazowemi, mia 
sto zostało opanowane z powrotem 
przez bolszewików.

Po tej klęsce tysiące powstań* 
ców oraz ludności spokojnej musia­
ły uciekać przed bolszewikami w 
stronę Arasku. Powstanie było spo 
wodowane przez przymusową ktdek 
tywizację na wsi. W śród pow stań­
ców było wielu funkcjonarjuszy so­
wieckich. N a czele pewnego od­
działu powstańczego stanął były na­
czelnik milicji sowieckiej. Krwawa 
stłumienie pow stania pociągnęło zst 
sobą tysiące ofiar.
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TRAGICZNY EPILOG SPORU MAŁ­
ŻEŃSKIEGO.

Mąż z poderżniętem gardłem, żona 
ciężko ranna.

KRAKÓW, 5. 8. Miedzy zamieszka­
łym  we wsi Ponykwa w powiecie wa­
dowickim 58-letnim Bartłom iejem  Pa- 
leeznym, a jego żoną Jan in ą  dochodzi­
ło do częstych sprzeczek na tle sporu 
majątkowego.

W dni wczorajszym aw antura prze­
rodziła sie w bójkę, podczas której Pa- 
leczny chwycił m łot kamienny, którym  
zadał żonie szereg ciężkich ran  na gło­
wie.

Paleezny, widząc nieprzytomnie le­
żącą żone, w przekonaniu, że ją  zabił, 
poderżnął sobie brzytw ą gardło i wkrót 
łce zmarł.

KATASTROFA SAMOLOTOWA 
2 lotnicy zginęli.

PARYŻ, 5. 8. W pobliżu Bourget
spadł na ziemie samolot bombowy.
Strzaskany ap ara t ogarnęły płomienie. 
Znajdujący sie w pobliżu włośjanie 
zdoaii wyciągnąć z płonącego samolo­
tu dwuch lotników wojskowych, któ­
rzy jednali w k ilka chwil później zma­
rli wskutek ran  i poparzenia.

TEUTOŃSKIE WYZNANIE W IARY 
W PODRĘCZNIKU DLA PEN SJO ­

N A REK  NIEM IECKICH.
BERLIN, 5. 8. W w yniku zażalenia 

organizacyj republikańskich pruski mi 
n ister oświaty obiecał wystąpić prze­
ciw niemieckiemu podręcznikowi Kip- 
penberga i Jantzena, używanemu od 
1928 roku w wyższyih uczelniach żeń­
skich.

Podręcznik określa francuców, jako 
„naród nikczemny i zachłanny" i za­
mieszcza miedzy inaem i opis okopów 
wojennych, kończący sie następujące- 
mi słowami: „W ojua jest jednym  z n a j­
świętszych i największych objawów, i  
którego spywa światło w nasze ży-

ZŁY IN TERES NA DOLARACH.
BERLIN, 5. 8. Zarządzenie wstrzy­

m ujące w Niemczech wolny obrót do­
laram i i ustanaw iające wysokie kary  
ea  przechowywanie dolarów, wprowa­
dziło tam  wielkie uspokojenie. Ci, któ 
rzy w dolarach przechowywali swe ka 
pltały, przekonali sie, że. nic za te dola­
ry  nie mogą dostać i że lokowanie w  
obcej walucie jest uiebezpiecznem ryzy­
kiem.

Zaczyna sie wiec ucieczka od dolara.

ZAM KNIĘCIE 3106 SZYBÓW 
W AMERYCE.

LONDYN, 5. 8. G ubernator stanu 
Oklahoma głosił zarządzenie, nakazu­
jąc zamkniecie 3106 szybów naftowych 
w stanie Oklahoma.

Na terenie kilkudziesięciu stóp wo­
koło każdego z szybów obowiązują 
przepisy stanu wojennego. Zarządzenia 
gubernatora zostało wydane po uprze­
dzeniu, z jakiem  zwrócił sie do przemy 
siu naftowego 28 lipca, zapowiadają- 
eem, iż jeżeli cena nafty  do wieczora 
1 sierpnia nie zostanie ustalona zgodnie 
k jego wskazówkami, nakaże (zamknie­
cie wszystkich szybów nafowych.

BUDOWA DWU STEROWCÓW DLA 
SOWIETÓW 

jr dokach zeppelinowskich w Niemczech
BERLIN, 5. 8. P rasa  donosi, że rząd 

sowiecki zamówił w dokach zeppeli 
nowskich w Friedrisckafen dwa sterów 
ce Czy w sprawie tej podpisany został 
już kontrakt i w jakim  czasie sterówce 
m ają być dostarczone, jeszcze nie wia­
domo.

Niezależnie odbudowy sterowców na 
rachunek Sowiecki doki przystąpiły  do 
budowy najbardziej nowoczesnego ste- 
rowca niemieckiego „LZ 129“.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. z gw arancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej sie 
przekonać.

Podczas zjazdów ministrów  
Niemiec i Francji, Anglji, N ie­
miec, Francji i Stanów Zjedno­
czony cli, znowu —  A nglji i  N ie­
miec ani razu nie mówiono —  ofi 
cjalnie przynajmniej —  o Pol­
sce.

Wyraz „Polska" nie padł w  
żadnym komunikacie oficjalnym, 
jakie były po tych zjazdach ogła­
szane, nie mówiono o Polsce pod­
czas wywiadów, jakich premjero 
wie i ministrowie udzielali przed­
stawicielom prasy.

. A jednak, jeśli pominiemy na­
wet bardzo prawdopodobne donie 
sienią o poruszeniu spraw pol­
skich dwukrotnie przez kancle­
rza Briininga —  raz w rozmowie 
z premjerem Lavalem, drugi raz 
—  z Mac Donaldem —  jeżeli na­
wet nie będziemy brali pod uwa­
gę tych rozmów, to nie ulega 
wątpliwości, że Polska i jej spra­
w y stanowią jeden z najważniej­
szych momentów obecnej sytua­
cji międzynarodowej.

W szyscy to już znamy na pa­
mięć: obecna sytuacja gospodar­
cza nie poprawi się bez poczucia 
bezpieczeństwa, bezpieczeństwo 
zaś to jest niemożliwe bez atmo­
sfery wzajemnego zaufania. Ale, 
ktokolwiek wym awia wyraz „bez­
pieczeństwo", musi myśleć o bez­
pieczeństwie Polski przedewszyst- 
kiem. Ktokolwiek mówi o zaufa­
niu, musi myśleć o zaufaniu 
wzajemnem Polski i jej sąsia­
dów. Gdy była mowa o gwaran­
cjach politcznyeh, rozumiało się 
przedewszystkiem o gwarancjach  
ze strony Niemiec dla Polski, 
choć się o tern nie pisało w komu 
ni katach ani nie mówiło w wystą  
pieniach oficjalnych.

Polska była obecna na wszysE 
kich naradach międzynarodo­
wych czasów ostatnich, jakkol­
wiek uczestniczyli w nich nasi 
przedstawiciele oficjalni, była o- 
becna, jeśli nie w świadomej m y­
śli, to w podświadomem poczu­
ciu uczestników tych narad. Bo 
dla każdego jest jasno i świadi- 
mość ta toruje sobie coraz szerszą 
drogę w opinji świata, wbrew w y  
tężonej propagandzie nam wro­
giej, że bez bezpieczeństwa P ol­
ski niemasz gwarancji pokoju 
dla Europy i świata. W aga zna­
czenia międzynarodowego Polski 
posiada swą wymowę nawet 
przy naszem i obcych milczeniu.

Dum tacet - clamant —  po­
wiedzieć dziś można o Polsce i o 
jej sprawach na terenie między­
narodowym. Mają one swą w y­
mowę nawet wtedy, gdy nie wtrą­
camy się natrętnie w rozmowy 
paryskie, londyńskie, berlińskie 
i  wtedy, gdy bezpośredni uczest­
nicy tych rozmów imienia Pol­
ski głośno nie wymawiają.

Gdy Napoleon Bonaparte do­
gorywał na wyspie św. Heleny, 
gdy przebiegną! m yślą dzieje sw6 
go burzliwego żywota, doszedł do 
przekonania, że największym je­
go błędem było, iż nie postawił 
i nie rozwiązał zagadnienia pol­
skiego w jego całokształcie, że 
nie wskrzesił Polski w jej grani­
cach przedrozbiorowych, ale —

jedynie w ułamkowym kształcie 
księstwa warszawskiego. Napo­
leon doszedł bowiem do spóźnio­
nego, niestety, przeświadczenia, 
że Polska jest szczytowym lu­
kiem wiązania politycznego Eu­
ropy, a zarazem najistotniejszym  
filarem pokojowego firmamentu 
Europy. Rozważania Napoleona 
i dzisiaj nie utraciły na swem

znaczeniu i wartości.
Byłoby dobrze, by mieli je 

jaknajmocniej w swej świadomo­
ści wszyscy mężowie stanu Sta­
rego i Nowego Świata, którzy 
dziś tak się mozolą nad utrwale­
niem pokoju i polepszeniem sta­
nu gospodarczego obydwuch pół­
kuli.

Dzeta.

Na drodze do reformy samorządu.
ZALETY I  WADY PR O JE K T U  M A ŁEJ USTAWY SAMORZĄDOWEJ.

Między kilku sprawami z zakre 
su reformy ustawodwstwa, rząd za 
powiedział wniesienie na jesienną 
sesję budżetową projektu, t. zw. ma 
lej ustawy samorządowej. Prace 
nad tym projektem są już na ukoń­
czeniu i dlatego wiceminister Kor­
sak, po porozumieniu z rządem, u- 
ważał za wskazane omówić głów­
niejsze tezy przewidzianej reformy 
w dziedzinie samorządów na posie­
dzeniu klubu B. B.

Projekt małej ustawy samorzą­
dowej, jest niejako uzupełnieniem 
wielkiej reformy administracyjnej 

państwa,
przygotowanej przez komisję dla 
usprawnienia administracji państwo 
wej i łączy się do pewnego stopnia 
ze zmianą konstytucji zależnie od za 
kresu roli, jaką przy nowym podzia 
le państwa na jednostki administra 
cyjne, ma odegrać

samorząd wojewódzki.
Na konieczność reformy samorzą 

dów zwracał też uwagę zw. miast 
polskich.

Do tej pory, samorządy zarówno 
miejskie jak i wiejskie we wszy­
stkich trzech b. zaborach miały 

odrębny ustrój organizacyjny. 
Szczególnie utrudnione podsta­

wy organizacyjne istnieją, 
w. b. zaborach pruskich i austriac­

kim.
Istnieje tam ogromna ilość gmin 

jednowioskowych, natomiast w b. 
zaborze austrjackim

niema samorządu powiatowego. 
Mała ustawa samorządowa ma 

znieść gminy jednowioskowe i stwo 
rzyć jedynie tak jak w b. Kongre­

sówce — gminy zbiorowe. Ma po­
nadto
zreformować ustrój magistratów,

w kierunku stabilizacji stanowisk 
prezydentów i burmistrzów, oraz 
część ławników, którzy mają być 
wybierani na lat 10 i mają być upo­
sażeni w duże uprawnienia. Ze sta 
nowiska politycznego projekt ma­
łej ustawy samorządowej ma o tyle 
duże znaczenie, że tak jak projekt 
nowego podziału administracyjnego 
państwa, w dziedzinie unifikacji 
państwa,
ma zlikwidować pozostałości przypo­

minające zaborców.
Projekt małej ustawy, nie okre­

śla dokładnie roli samorządu woje­
wódzkiego, gdyż znaczenie swoje sa 
morząd wojewódzki utrwali dopiero 
w życiu praktycznem, po dokonaniu 
reformy w zakresie administracji 
państwowej. Widzimy więc z tego, 
że nazwa małej ustawy samorządo 
wej jest dość ścisła i że z jej wej­
ściem w życie
nastąpi reforma ściśle określona

Mała ustawa samorządowa ma 
być wstępem do „likwidacji tym­
czasowego podziału państwa", za­
początkuje

okres wielkieh reform 
w zakresie usprawnienia administra 
cji, która w roku bieżącym ma być 
również przedmiotem obrad sejmo­
wych.

Projekt małej ustawy samorządo 
wej zawierać ma cały szereg drob­
nych przepisów i zmian, których 
potrzebę

wykazało życie.

Kolejność robót budowlanych
na magistrals węglowej SSąsk—Gdynia
Francusko — polskie towarzystwo 

kolejowe, które przejęło dokończenie 
budowy m agistrali węglowej Śląsk— 
Gdynia, przeznaczyło z wpływów, uzy 
skanych z pożyczki na teu cel, sumę 
około 60 milj. złotych na roboty w bie 
żącym sezonie budowlanym. Roboty bę 
dą prowadzone aż do pierwszych m ro­
zów, a niektóre nawet w okresie zimy.

Przedewszystkiem w ciągu tegoroez 
nego jeszcze sezonu budowlanego wy 
kończona zostanie całkowicie lin ja 
Bydgoszcz — Gdynia; obecnie prowa 
dzone są na tej części m agistrali robo 
ty  nad wykończaniem torów stacyj­
nych, oraz urządzeń zabezpieczenia ru- 
ehu. Pozatem w bieżącym roku wykon 
czonc zostaną wzystkie roboty łącznie 
z budynkami mieszkalnemi na lin ji 
Maksymilianowo — Gdynia z obej­
ściem Nowawieś W ielka — Kapuścis 
ko Małe.

Na lin ji H erby Nowe — Zduńska

W ola w bieżącym sezonie wykończone 
zostaną w całości roboty ziemne i bu­
dynki, a  nadto rozpoczną się prace 
nad układaniem  toru  pomiędzy Zduń­
ską W olą a Inowrocławiem . Od sta­
cji Karsznice, położonej w pobliżu 
Zduńskiej Woli, budowane są bocznice 
w kierunku Łodzi i K alisza .Po tych 
bocznych pójdzie węgiel ze Śląska, 
przez co uzyska się skrócenie drogi z 
Zagłęba do Łodzi o około 49 km.

Cała lin ja od Herbów do Gdyni ma 
być o tw arta dla ruchu normalnego 1 
stycznia 1933 r., a łącznica od Siemko­
wic do Częstochowy z drugim  torem od 
Siemkowic do Karsznic o rok później.

Roboty na całej przestrzeni w bieżą 
cym sezonie budowlanym prowadzone 
są w ten sposób, aby w ciągu r. 1932 
można było wykonać niezawodnie pozo 
stałe roboty, a na bocznicy często­
chowskiej — ciąku 1933 r,

W sprawi© zapobiegania pożarom 
w lasach państwowych.

Min. spraw wewn. wydało okól­
nik do wojewodów w sprawie zapobie 
gania pożarom w lasach państwowych.

M inisterjum  w yjaśnia w tym  okólni­
ku, że akcja ratow nicza na terenie la ­
sów państwowych m usi być prowadzo 
na zgodnie z przepisami wydanemi spe 
cjalnie przez m inisterjum  rolnictwa, 
przepisy te objęte są „instrukcją służ

bową d la leśniczych lasów  państw o­
wych", oraz in s tru k c ją  d la  gajow yeu.

K ierow nictw o ak c ją  ra tu n k o w ą  w ra 
zie pożaru spoczywa w rękach  funk­
c jonariu szy  leśnych, jednak  władze ad 
m in is tra c ji ogólnej i po lic ja  państw o­
w a obowiązane są do jaknajśc islc jszego  
w spółdziałan ia w te j akcji z adm in i­
s tra c ją  lasów.
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Rozwój szkolnictwa powszechnego
w powiecie zawierckim.

Zmieniły się stosunki od czasu 
wejścia ay życie powszechnego nau­
czania. Nauka stała się potrzebą 
dnia, konieczną drogą do zdobycia 
stanowiska życiowego. Szkoła pow­
szechna będąc dziś dostępną dla 
wszystkich obywateli, jest fundamen 
tem szkolnictwa wogóle, a o rozwój 
jej troszczy się państwo i społeczeń­
stwo.

Z chwilą utworzenia powiatu za- 
wierckiego kuratorjum okręgu szkol­
nego krakowskiego zamianowało in­
spektorem szkolnym w Zawierciu p. 
T. Kucharczyka, powierzając mu 
pieczę nad rozwojem szkolnictwa 
powszechnego i już po kilku latach, 
dzięki jego mrówczej pracy, postęp 
na tem polu jest aż naclto widzocz- 
ny.

W powiecie zawierckim jest 75 
szkół, w tem 18 siedmioklasowych; 
oddziałów zasadniczych 234, równo­
ległych 122; z nauki korzysta 17.538 
dzieci, a uczy około 340 nauczycieli. 
Niema w każdej gminie jest pełna 
7-mio klasowa szkoła powszechna. 
Stary typ szkół jednoklasowych zre­
dukowano do minimum, tworząc 
szkoły wyżej zorganizowane i umo­
żliwiono starszej młodzieży ukoń­
czyć szkołę, usprawniono administra 
cję szkolną, przeprowadzono w nie­
których większych szkołach koedu­
kacje, nawiązano kontakt domu ze 
szkołą przez urządzanie zebrań ro­
dzicielskich, wywiadówek i wszel­
kiego rodzaju imprez szkolnych, u- 
możliwiono nauczycielstwu pracę sa­
mokształceniową przez zreorgani­
zowanie konferencji rejonowych i 
stworzenie bibljoteki przy inspekto­
racie szkolnym. Zorganizowano w 
Zawierciu pracownię przyrodniczą 
z której korzysta młodzież szkół pow 
szechnych, a nawet miejscowych
gimnazjów.. Ponieważ żadna szkoła 
powszechna nie może wyposażyć 
swego gabinetu fizycznego we wszy­
stkie potrzebne przyrządy i racjo­
nalnie prowadzić naukę przyrody 
martwej, urządzono w tym celu 
wspólną pracownię przyrodniczą 
przy wydatnej pomocy kuratorjum

N a m arginesie.

J A K  N IE  NALEŻY ZA CZEPIA Ć K O ­
B IE T  N A  ULICY.

Sposób ,w ja k i F a u s t zaczepia! M ai 
gorzałę, wychodząca z kościoła, je s t dzi­
s ia j już zupełnie p rzesta rzały . T akie 
zaczepki ja k :

— T ak a  p ięk n a  p an ienka  i sama?...
— Czy pan i Zosia? Nie?!.., P rzep ra  

szam, tak ie  zadziw iające podobień­
stwo!....

— Czy to  pan i zgubiła  tę chustecz­
kę?

— Zdaje m i się, że byłem  już pani 
przedstaw iony? N ie? No to  się p rzed­
stawię... — nie m ogą liczyć n a  powadze 
nie, a  tam  gdzie m ogą. szkoda, fatyg i, 
bo dam a p ierw sza zaczepi...

Lepiej naw iązać rozmowę w tak i 
np. sposób:

— J a k ą  p an i m a fotogeniczną tw arz? 
Czy p an i p róbow ała już  g rać  do kina?

— Ach! ja k i p iękny kapelusz i ja k  
p a n i w nim  do tw arzy... Czy m ogłaby 
pan i zdradzić adres sw ojej m odniar- 
ki?

— Czy nie zechce pani kupić fu tra  z 
nurków  okazyjnie n a  bajecznie wygo 
due ra ty ?

Zdaje mi się, żeśmy się w czoraj 
spo tka li u  kom ornika?

— P a n i je s t napewno sporfm entką, 
a  j a  m am  m otocykl z przyczepką...

— Może pan i szuka pożyczki na wek­
sel?...

Albo poprostu :
— Chodźmy na kolację!... I to ja fun 

dują!...
A kobieta oczywiście, jeżeli jej to nie 

jest do niczego potrzebne, nie pozwoli 
się zaczepić i  ewentualnie odpowie:

— Odczep się pan, bo ja  teraz trenu 
ją się w boksie!..

i subsydjum magistratu, który rok 
rocznie poświęca na ten cel pewne 
sumy.

Nie można pominąć milczeniem 
doniosłego znaczenia wychowawcze­
go, jakie dają własnoręcznie ćwicze­
nia grup uczniowskich, czynny sto­
sunek ucznia do zdobywanych wia­
domości, bezpośrednie zetknięcie się 
ze zjawiskami, obserwowanie prze­
biegu własnej pracy i przebiegu zja­
wiska, budzenie pomysłów i zastoso­
wania i użycia pewnych praw, cał­
kowite zainteresowanie się materja- 
łem nauczania, oto walory, opłaca­
jące sowicie trudy i koszty utworze­
nia i prowadzenia pracowni przy­
rodniczej.

Dalszym zamiarem inspektora 
szkolnego jest sticorzenie centralnej 
pracowni robót ręcznych. Akcję w 
tym kierunku podjął związek nau­
czycielski, tworząc sekcje robót i ry ­
sunków oraz 12 prowincjonalnych 
kół nauczycieli miłośników robót i 
rysunków.

Z pobieżnego zestawienia wyni­
ków pracy dokonanej na polu szkol­
nictwa w powiecie zawierckim stwier 
dzić można, że mimo piętrzących się 
trudności, jakie stawia życie, zwła­
szcza w dobie dzisiejszej, szkolnic­
two to rozwija się pomyślnie dzięki 
zgodnej współpracy władz szkol­
nych z nauczycielstwem, ku pożyt­
kowi i zadowoleniu społeczeństwa.

Prezydent Rzpiitej w drodze z Wisły do Warszawy
przejeżdżał przez Czeladź,

Wczoraj, w godzinach południowych, 
w drodze z W isły do Warszawy, prze­
jeżdżał przez Czeladź samochodem pre­
zydent Kzplitej prof. Ignacy Mościcki.

Panu prezydentowi towarzyszyli ge­
nerał i dwuch wyższych oficerów.

Posiedzenie rady komisarycznej
w Będzinie

ODSZKODOWANIE DLA FRANCUSKO
RZYSTWA

WŁOSKIEGO TOWA-

Onegdaj odbyło, się posiedzenie 
rady komisarycznej w Będzinie, na 
którem omawiano sprawę zbiornika 
wodociągowego. Dla wyjaśnienia na. 
leży wspomnieć, że m. Będzin nie 
posiada swoich wodociągów, a wodę 
dla miasta dostarcza towarzystwo 
francusko - włoskie. Magistrat, za­
wierając z tem towarzystwem urno 
wę na dostarczanie wody miastu, 
zobowiązał się wybudować na Gó­
rze Zamkowej w Będzinie zapaso­
wy zbiornik, z którego można było­
by czerpać wodę w razie zepsucia 
się sieci wodociągowej. Już 3 lata 
minęło, a m agistrat zobowiązania

Ksiądz, nauczyciel i organista
usiłowali w nocy w ykraść  organy z kościoła w  Niegsirdowte,

powiaty rrsiechowsk ega.
ORGANY Z KOŚCIOŁA MAR.) ACKIEGO W KRAKOW IE. — S P I­
SEK. — ALARM. — KSIĄDZ BEZ ŻYCIA W ZAKRYSTJI. —

Wkrótce zebrał się tłum ludzi, który 
sądząc, że do kościoła zakradli s;ę 
złodzieje, począł się dobijać do zam 
kniętyck drzwi kościółka.

Po pewnym czasie z kościoła 
wyszli organista z nauczycielem.

Ksiądz Sokół zaś zatarasował

Proboszczem parafji niegardow 
skiej w poAviecie miechowskim był 
ksiądz Sokół z Małobądza pod Bę­
dzinem.

DreA\TLiany kościółek wiejski av  

NiegardoAvie uległ w roku 1919 po­
żarowi, który go doszczętnie zni­
szczył. Parafjanie wspólnym a v v -  

siikiem, drogą kAvesty i ofiar, ko­
ściół z powrotem odbudowali, otrzy­
mali przytem z kościoła Panny Ma­
ryi w Krakowie

małe organy, 
za które mieli zapłacić niewielką 
sumę 1000 mk.

W tych dniach ks. Sokół prze­
niesiony został do sąsiedniej para- 
fji. a nieehcąc się rozstać z ulubio­
nemu organami, postanoAvił je nocą, 
przy pomocy wciągniętych do spi­
sku organisty i nauczyciela, zabrać i 
przenieść do swej nowej parafji.

'Tymczasem organista zdradził 
zamiar księdza przed prezesem do­
zoru kościelnego p. Gorczycą, który 
wynajął specjalnego stróża, celem 
pilnowania organów.

Następnej nocy stróż zaalarmo­
wał mieszkańców, że ktoś ze świa­
tłem

znajduje sie w kościele.

drzwi zakrystji i przez dłuższy czas 
Ilie dawał o sobie znaku.

Wreszcie zaniepokojeni parafja­
nie dostali się przez wybitą szybę 
do wewnątrz kościoła, gdzie znale­
źli

księdza bez oznak życia.
Po dwugodzinnych zabiegach ra 

towniczych zdołano ks. Sokoła przy­
wrócić do życia.

Po wyjaśnieniu sprawy, organy 
pozostały w starej parafji.

OKULISTA

DI. Sokołowski
b. st. asyst. K lin. Okulist. Un. Jag. 
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 6

powrócił i ord. 5 —7

Sierpień

Czwartek

Na rynku w Czeladzi samochód na 
chwile sią zatrzymał, szofer informo­
wał sic jednego z obywateli czeladzkich 
o drogę.

Po trzymaniu wyjaśnień, samochód 
odjechał a v  stronę Warszawy.

swego nie wykonał, to jest zbiorreka 
nie wybudował, gdyż nie było na 
ten cel pieniędzy. Spraw a ta  znala­
zła się na onegdajszem posiedzeniu 
dlatego, że to w. francusko - włoskie 
za niewybudowanie zbiornika żąda 
odszkodowańia av formie dodatko­
wego płacenia za Avodę. P retensje 
swe toA\rarzystAvo oblicza na 3 tysią­
ce złotych rocznie.

W spraAAÓe tej j ada wypowie­
działa się przychylnie.

Na tem posiedzenie zakończono, 
a sprawę b u d o A v y  kolektora kanali- 
zcyjnego odłożono do następnego po 
siedzenia.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Przem. Pańskie  
Jutro: Kajetana 
Wschód słońca: 4.C4 
Zachód słońca: 7.21

RAD JO
W A R S Z A W A .

Czw artek, 6 sierpnia.
11.40. Przegląd  p rasy  k raj. P . A. T.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05 P ro ­
g ram  n a  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 18.10. Przed. kom. Państw . Inst, 
M et. 14.50. Kom. gospod. 15.25. K w iaty  
tru jące  a dzieci. 15.45. Kom. LO PP. 16.00 
M uzyka z p ły t gram of. 16.45. Kom. dla 
żeglugi i rybaków  16.50. P an am ery k a  i 
P aneu ropa. 17.15. M uzyka z p ły t gram of.
17.35. Odczyt ze LAvowa. 18.00. K oncert 
solistów. 19.00. Rozm aitości. 19.20. Muzy 
ka z p ły t gram of. 19.40. G iełda ro la  
19.50. Urzqd. kom. Państw . In st. Met.
19.55. Kom. P aństw  Urz. W. F . i P ań  
stwowego Z av . Sport. 20.00. Kom. sp o rt 
I. 20.15. P o lska m uzyka lekka ze Lwowa. 
W  przerw ie repert. warsz. tea trów  
m iejsk. 21.30. Słuch. p. t. Rocznica sie rp ­
niowa. 22.00. F elje ton  p. t. O leandry. 
22.15. D odatek do P ras . Dz. R adj. 22.20. 
Kom. m eteor., sport. I I  i policyjny. 
22.25. P ro g ram  na  dz. nast. 22.30. Reci­
ta l  skrzypc. z K rak . 23.00 M uzyka tan.

W A R S Z A W A .
P ią tek , 7 sierpnia.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro  
g ram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 13.10. Urząd. kom. Państw . 
In st. Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Od 
czyt z W ilna. 15.45. Kom. S traży  Ogn.
16.00. M uzyka z p ły t gram of. 16.30. K ą  
cik a rt. LSG. 16.45. Kom. dla żeglugi i 
rybaków . 17.15. M uzyka z p ły t gram of.
17.35. Odczyt p. t. Z k ra ju  Basków.
18.00. M uzyka lekka. 19.00. Rozm aitości.
19.20. A rje  i pieśni. 19.40. G iełda ro ln i 
cza. 19.55. Urząd. kom. P aństw . Inst. 
Met. 20.00. P ras . Dz. R adj. 20.10. Kom. 
sport._ I. 20.15. K oncert sym f. z D oliny 
SzAvaje. W  przerw ie repert. warsz. tea 
trów  m iejsk. 22.00. F e lje to n  p. t  S ta ry  
i now y Neapol. 22.15. D odatek do P ras . 
Dz. R adj. 22.20. Kom. m eteor., sport. 
I I  i policyjny.. 22.25. P ro g ram  na  dz. 
nast. 22.30. M uzyka tan . z kaw. G astro­
nom ia.

K A T O W I C E .
Czw artek, 6 sierpnia.

11.40. P rzegląd prasy  k raj. P. A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.50. Kom. gosp. z W arsz. 
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
Śl. 15.25. Odczyt z W arsz. 15.45. Kom. 
L O PP. z W arsz. 16.00. K oncert z p ły t 
gram of. 16.50. Odczyt z W arsz. 17.10. 
K oncert z p ły t gram of. 17.35. Odczyt ze 
Lwowa. 18.00. Aud. z ok. obchodu 17-ej 
Rocznicy W ym arszu  Legjonów  pod ko 
m endą Józefa  P iłsudskiego. 18.30. K on 
cert z W arsz. 19.00. -Codz. odcinek po- 
wiescioAvy. 19.15. Rozm aitości. 19.30. Ze 
św iata  — zdarzena, odkrycia, ludzie.
19.55. Kom. z W arsz. 20.00. P ras. Dz. R. 
z W arsz. 20.10. Kom. harcersk ie. 20.15. 
K oncert ze LAvowa. 21.30. Tr. z W arsz.
22.20. Kom. m eteor, z W arsz., kom. oraz 
p ro g ram  na  dz. nast. 22.30. K oncert z 
K rak . 23.00. M uzyka lekka tan.

Z Kielc.
(k) W yjaśn ien ie . W  zw iązku z afe 

rą  w K ielcach, o k tó re j p isa liśm y w 
poprzednich num erach  w y jaśn iam y  
że pp. Je rzy  S ulim iersk i, R yszard  U n 
ger, E m il Z arem ba i Je rzy  Pasłow ski 
za trzym ani przez policją zostali po za' 
kończeniu śledztw a policyjnego zwolnif 
ni.

P ozatem  zgłosił sią do naszej redak 
cji w w K ielcach p. K ró l z fabryk i 
„G ranat" i oświadczył nam , że nie by  
zatrzym any, ty lko  w m ieszkaniu  jeg« 
polic ja  przeprow adziła  rew izją  
Oświadczenie p. K ró la  po tw ierdziła  p« 
lic ja.

(k) Z k in a  „Czw artak". Ruchliwa 
dy rekc ja  k in a  „Czw artak", zgotowała 
swoim byw alcom  m iłą  n iespodzianką 
sprow adzając ze sto licy  rew je, stojąca 
n a  bardzo w ysokim  poziom ie a r ty s ty  
czno - literack im .

K ierow nikiem  zespołu je s t M arjar 
Nowicki, pozatem  w ystąpu ją : doskona 
ła  śpiew aczka operetkow a H an k a  H al 
m ara , N iusia  i R y sia  w duecie tan ee  
nym , B oguś Szym borski p iosenkarz  '  
m iła  i sym patyczna J a n k a  Lerecka.

N a ekran ie  „H rab ia  M onte C hristo"
Ze w zglądu n a  dużą w artość a rt. -I 

lit. noA vej rew ji w szyscy po-winni od. 
wiedzie kino „Czw artak".

Z Sosnowca.
(s) Osobiste. In sp ek to r p racy  w Sos­

nowcu inż. Fedorow icz pow rócił z u rlo­
p u  i z dniem  w czorajszym  ob ją ł u rzą  
dowanie.

(s) P rzew odniczący ra d y  szkolnej p o  
wiaowoj dyr. W ładysław  M azur po- 
w rócił z u rlopu  wypoczynkowego i  oh 
ićd urzędow anie.

&
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(s) W dniu pogrzebu m in istra  W. R.
i  O P. śp. SŁ Czerwińskiego proszę, W 
im ieniu rady  szkolnej w Sosnowcu i ra ­
dy szkolnej powiatowej, aby pp. kie­
rownicy szkół spowodowali zawieszenie 
chorągwi żałobnych. ^

Prezes rad y  szkolnej pow.
(s) Legjoniści a S°snowca na zjazd 

do Tarnowa. Zarząd związku legjoui- 
stów w Sosnowcu podaje do wiadomo­
ści, że wyjazd na zjazd legjonistow do 
Tarnowa nastąpi w dniu 8 b. m., o godz. 
8.40 wiecz. Zbiórka uczestników na 
dworcu o godz. 8-ej. Koszt przejazdu 
wraz z k a r tą  uczestnictwa wynosi 13 
zł. na osobą.

(s) K arty  meldunkowe. Term in skła­
dania w m agistracie kart meldunko­
wych zasadniczo m inął już z dn. 1 bm. 
Ponieważ jednak bardzo wielu miesz­
kańców k art tych dotychczas nie wypeł 
nło, m agistrat przedłużył term in skła­
dania na kilka dni. K arty  oddane po 
term inie podlegać będą karze pienięż­
nej.

(s) Obcokrajowcy w Sosnowcu. W
ub. miesiącu Sosnowiec gościł następu­
jących obcokrajowców: sześciu czecho- 
słowaków, z których jeden wyjechał, 
sześciu obywateli francuskich, dwuch 
niemców, przybyło również do Sosnow­
ca sześciu obywateli sowieckich, z któ­
rych 3 już wyjechało, następnie 2 ru- 
munów, jeden wyjechał. Zam yka te.w i­
zyty obywatel ukraiński, k tóry  po k ró t­
kim pobycie wyjechał.

(s) W akacyjne zajęcia dla semina­
rzystów. Kółko sportowe uczniów se- 
m inarjum  męskiego w Sosnowcu zawia 
damia, że g ry  i zabawy ruchowe (pił­
ka, siatkówka) odbywać się będą stale 
na boisku gimnastycznem codziennie 
od godz. 7 do 11 rano i  od 5 do 8 wiecz. 
Czytelnia uczniów czynna jest codzien­
nie od godz. 11 do 14. Pierwsze wakacyj 
ne zebranie młodzieży odbędzie się dziś 
w semnarjum, o godz. 8 rano.

N otatka ta  obowiązuje także ucz­
niów nowoprzyjętych na kurs pierwszy

(s) Wycieczka do Wisły. Klub mło­
dzieży „Wawel“ w Sosnowcu urządza 
w dniach 15 i 16 bm. wycieczkę do W i­
sły dla ezłonków i sympatyków. Koszt 
przejazdu w obie strony zł. 5. Zgłosze­
nia przyjm uje się w lokalu klubu w 
Sosnowcu, ul. Wawel 13 (szkoła pow­
szechna) w dniach 6, 7, 8, od godz. 6-ej 
do 8 wieczorem i 9 sierpnia od godz. 
10 do 12 rano.

(s) Policyjny — Rozwój. W niedzie­
lę 9 bm. o godz. 17-ej na boisku STS. 
„IJnja“ Sosnowiec, odbędą się rew an­
żowe zawody w piłkę nożną o m istrzo­
stwo ki. „B“ pomiędzy „Policyjny" K. 
S. — T. S. „Rozwój".

(s) R epertuar kin. „Zagłębie" — „Pa­
rada Zachodu". „Pałace* — nieczynne.

Tragiczne następstwa wesołej zabawy
W  N O W EJ W SI POD M YSZKOW EM.

W  ub. niedzielę, w lasku obok 
Nowej Wsi, gminy Żarki, odby wała 
się zabawa strażacka, na której by­
ło dużo osób z okolicznych wsi, m. in. 
niejaki Gocyła z Zgo ty  Koziegłow- 
skiej. Członek straży urządzający 
zabawę, Eugenjusz Masłoó, spraw 
dzając czy wszyscy uczestnicy jej 
posiadają bilety wstępu, natknął 
się na Gocyłę, który chciał się ba­
wić za darmo, to też poprosił go o 
opuszczenie zabawy.

Masłoń, obchodząc dalej teren 
zabawy, w pewnej chwili, przystą

nął obok grupy  tańczącej i w tym 
czasie podbiegł do niego b ra t wypro 
szonego z zabawy, Kazim ierz Gocy­
ła, la t 17, zadając mu silne uderze­
nie w glawę jakiemś ostrem narzę­
dziem.

Masłoń, z głuchym  jękiem, z roz 
ciętą głową, osunął się na ziemię

Przewieziony zaraz do domu, po 
mi pomocy lekarskiej, zmarł następ 
nego dnia.

N apastnika K azim ierza Gocyłę 
zaraz po zajściu aresztowano, prze­
kazując go sędziemu śledczemu.

Likwidacja bojowych jaczejek komunistycznych
TAJEM NICA ZAMORDOWANIA CZESKIEGO K O M U N I S T Y  

HOLTA WYŚWIETLONA.

(e) Dokońezenie elim inacji. W  p ią­
tek 7 bm., o godz. 5 popoŁ, na boisku 
stów. ,̂ a tu m " , m iejska kom isja PW . 
i WF. w Czeladzi urządza dalszy ciąg 
elim inacji zawodników miejscowych do 
międzymiastowych zawodów łekko-atle 
tycznych Zagłębia Dąbrowskiego, która 
odbędą się dnia 23 bm. w Czeladzi.

Przybycie zawodników na zawody efc 
lim inacyjne jest obowiązkowe.

(c) Wycieczka do Świerklańea. Ko­
ło słuchaczy uniw ersytetu powszechne-; 
go w Czeladzi urządza dwudniową wy­
cieczkę 15 i 16 sierpnia do Świerkiańca.

Koszt przejazdu wynosi 1 zł. 50 gr. 
od osoby.

Bliższych inform acyj udziela, oraz 
przyjm uje zapisy codziennie od godz. 
7 — 8 wiecz., w lokalu uniwersytetu 
pp.: H. Libiszewski i Br. Nocoń.

Zapisy przyjm uje się do dnia 13 
bm., przyezem koszta przejazdu winny 
być zaraz uiszczone.

W  wycieczce mogą wziąć również u- 
dział wprowadzeni przez słuchaczy go­
ście.

Z Grodna donoszą, że władze bez 
pieezeństwa publicznego zlikwidowa 
ły ostatnio na terenie województw 
wschodncih szeroko rozgałęziona ko 
munistyczną organizację bojową 
działającą na terenie tych woje­
wództw.

Podczas likwidacji tej otrganiza 
cji przeprowadzono cały szereg re- 
wizyj, podczas których w ręce 
władz bezpieczeństwa wpadł rew e­
lacyjny wprost

materjał dowodowy.
Oprócz tego podczas rewizyj

przeprowadzonych w mieszkaniach 
poszczególnych członków organiza­
cji ujawniono znaczne ilości broni 
palnej i granatów ręcznych.

K ilkunastu członków organiza­
cji, w tej liczbie kilku studentów a- 
resztowano i osadzono pod kluczem.

Jak  w ynika z pierwiastkowego 
dochodzenia sztab zlikwidowanej <t

ganizacji wywrotowej mieścił się 
poza granicami państwa, posiadając 
również oddział n a  granicy 

polsko - pruskiej.
Pozatem organizacja ta  posiada­

ła jaczejkę na terenie woj. biało­
stockiego.

Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło, że członkowie tej organiza­
cji zamordowali w roku ubiegłym 
w pobliżu wsi H ajnów ka znanego 
komunistę czeskiego Józefa Holta, 
k tóry przybył do Polski z in struk ­
cjam i komunistycznej p a rtji repu­
bliki Czechosłowackiej.

Tło tego mordu pozostawało d'>- 
tychczas niewyjaśnione. Obecnie za­
chodzi podejrzenie, że padł ofiarą 
komunistycznego sądu partyjnego.

Bliższe szczegóły nie mogą nara- 
zie być ujawnione ze względu na 
trw ające w  dalszym ciągu dochodzę 
nie.

Zyta będzie nieco mniej,
PSZENICY TYLE, CO W ZESZŁYM ROKU.

Z Czeladzi.
_ (e) Zarząd podoficerów rezerwy na

TUncl-'-.j, zawiadamia członków koła, 
iż w dniu 9 bm„ o godz. 9.45 zwołuje 
miesięczne zebrania, na którem  będzie 
omówiony wyjazd do Gdyni.

(c) Nowa lin ja  autobusowa. Z dniem 
4 bm. została uruchomiona nowa lin ja  
autobusowa Siemianowice — Będzin 
przez Czeladź, na której kursu ją  narazie 
2 autobusy.

Na podstawie sprawozdań kores­
pondentów rolnych, główny urząd 
statystyczny komunikuje:

Miesiąc lipiec nie odznaczał się 
naogół zbyt wysoką temperaturą, 
jednakże ilość ciepła i słońca była w 
zupełności dostateczna dla dojrze­
nia niesprzątniętych jeszcze zbóż. 
Opadów natomiast było w lipcu na­
der mało, gdyż dopiero w drugiej po­
łowie miesiąca ilość ich nieco się 
zwiększyła w postaci krótkotrwałych 
ulew i burz.

Przeważna ezęść koresponden­
tów określa stan wilgoci jako dosta­
teczny, znaczniesza część nawet ja ­

ko obfity, czyli nadmierny.
W  r. h. zboże naogół mało wyle­

gło. Dotąd jeszcze nie ukończono o- 
bliczeń przypuszczalnego zbioru zbo­
ża, jednakże na podstawie stanu za­
siewów z przed samych żniw, stw ier 
dzić można, iż zbiór pszenicy równa 
się zeszłorocznemu, a zbiór żyta bę­
dzie gorszy od zeszłorocznego, na­
tom iast zbiór jęczmienia, a  zwłaszcza 
owsa lepszy.

Pierwszy pokos siana odbył się w 
warunkach pomyślnych, natom iast 
wskutek suszy istnieją obawy co do 
wyników drugiego pokosu.

Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN DINE.

Dem nienawiści
(SPRAW A GREENÓW).

Przekład autoryzowany Janiny 
Sujkowskiej. 

b 9. _________
— Przydałoby się nam takie za­

świadczenie — zgodził się wkońcu 
— choćby dla rozproszenia pańskich 
wątpliwości. Nie, nie mam nic prze 
ciwko temu i chętnie zrobię panom 
tę przysługę.

Vance wstał.
— Doktór jest bardzo szlachetny. 

Dziękuję serdecznie. Ale prosiłbym 
o załatwienie tej spraw y bez zwło­
ki.

— Rozumiem. Skomunikuję się 
z Oppenheimerem zaraz z rana i wy 
jaśnię mu oficjalny charakter sytu­
acji. Jestem  pewny, że to się pręd­
ko załatwi.

K iedyśmy się znów znaleźli w 
taksówce, Markham dał wyraz swej 
trosce:

— Wiesz, Vance, Von Blon ro­
bi na mnie wrażenie niezwykle zdol 
nego i rzetelnego człowieka, a  pomi 
mo to tak bardzo się omylił w oce­
nie choroby pani Greene. Obawiam 
się, że orzeczenie Oppenheimera

przypraw i go o wielką kompromi­
tację.

— Wiesz, Janku  — odparł ponu 
ro Vance — bardzobym się dziwił, 
gdyby on wydał takie orzeczenie, 
Bardzo.

— Co ty mówisz*!
— Słowo daję, ale sam nie wiem, 

co myśleć. Wiem tylko, że w domu 
Greenów rozgrywa się jakaś okro 
pna, czarna intryga i że ktoś śledzi 
nas i stara się udaremnić wszelkie 
nasze poruszenia.

ROZDZIAŁ XX.
CZW ARTA TR A G ED JA .

(Czwartek, 2 grudnia, przed połud­
niem) .

Ten dzień pozostanie mi w pa­
mięci na zawsze. Pomimo, że przewi 
dywaliśmy wszyscy coś podobnego, 
wieść o nowej tragedji spadła na 
nas z siłą potwornej niespodzian­
ki.

Zaświtał szary, wilgotny pora­
nek. Ołowiane niebo ciążyło nad sa 
mą ziemią niby bliska groźba, sym 
bolizująca nastrój naszych umy­
słów.

Vance wstał wcześnie i zaraz po 
śniadaniu zabrał się do „Medycyny 
Współczesnej*1 Oslera. Był zamy­
ślony i małomówny, jak zwykle gdy 
mózg jego pracował nad jaką zagad 
ką.

Z D ąbrow y.
(d) Dobrani braciszkowie. Posterunek 

policji w Ząbkowicach u ją ł 2 braci An­
toniego i Stanisław a Pałków, stałych 
mieszkańców Ząbkowic, którzy dnia 2 b 
m. pod groźbą pobicia Rom ana Kemu- 
sa ze wsi Sikorka, wym usili od niego 
58 zł. Dobranych braciszków przekaza­
no do dyspozycji sędziego śledczego w 
Dąbrowie.

(d) Pożar w Ząbkowicach. W  fabry­
ce chemicznej „Elektryczność" wybuchł 
niespodziewanie pożar. Zapaliła sie sm t 
ła  w beczce, od której następnie zajęły 
sie inne beczki i  leżące obok deski. Dzię­
ki natychm iastowej akcji ratunkow ej 
kilka okolicznych straży, ogień został 
ugaszony. S tra ty  niewielkie.

Z Z aw iercia .
(z) Posiedzenie wydziału powiato- 

weg°. W  dniu dzisiejszym, o godzinie 
10 w lokalu sejm iku odbędzie sie po­
siedzenie wydziłu powiatowego.

(z) Kasa Stefczyka w Kr°mołowie. 
Mimo ciężkich warunków gospodar­
czych, z przyjem nością należy zanoto­
wać fak t dalszego rozkwitu kasy Stef- 
ezyka, gm. Kromołów, założonej w 
1928 roku.

S tan  wkładów oszczędnościowych 
wykazuje sta le  wzrost, wynosząc obec­
nie kwotę około zł. 5000, na 1 lipca b. r. 
4497, udziałowców 331. sum a udziałów 
8088 zł., fundusz zasofcowy kasy 1782 zł. 
Pożyczek na dzień 1 lipca udzielono w 
gotówce 42.785.5, w towarze 1098, zadłu­
żenie kasy na dzień 1 lipca wynosiło w 
państwowym banku rolnym  20.000 zł. i 
w banku R aiffeisena 10.000 zł.

Przewodniczącym zarządu kasy i za 
razem  rachm istrzem  jest p. J a n  D ut­
kiewicz, pomocnik sekretarza, gm. K io- 
molów, przewodniczącym rady  nadzor­
czej m iejscowy rolnik p. B ronisław  Lev 
niak.

Młodej placówce spółdzielczej, wał­
czącej tak  szczęśliwie z kryzysem  go-, 
spodarczym należy życzyć nadal jak- 
najbardziej intensywnego rozwoju.

(z) Tajemnictze zwłoki noworodka
spostrzeżono cnegdaj na  stawie Gms- 
berga w Czarnej Strudze, pod Myszko 
wem. Zwłoki pozostawały w stawie od 
paru  dni.

O wpół cło jedenastej zatelefono­
wał Markham, inform ując nas, że je 
dzie zaraz do domu Greenów i że 
w stąpi po nas po drodze. Więcej 
nie powiedział.

Zjawił się na dziesięć przed dwu 
nastą i jego zniechęcona, posępna 
twarz powiedziała nam wyraźniej 
niż słowa, że stało się nowe niesz­
częście. Byliśmy już w płaszczach
i zeszliśmy odrazu nadół.

— Tym razem kto? — zapytał 
w samochodzie Vance.

— A da — rzucił krótko sędzia.
— Obawiałem się tego po tern, 

co nam wczoraj powiedziała. O tru­
ta?

— Tak — morfiną.
— W  każdym razie to łżejsza 

śmierć niż od strychniny.
— Jeszcze nie umarła, dzięki 

Bogu! — rzekł Marham. — To jest 
żyła, kiedy H eath telefonował.

— Heath? To on tam  był?
— Nie. Pielęgniarka do niego za 

telefonowała, a  on do mnie. Ale pe­
wnie go już zastaniemy.

— Więc ona żyję?
—  Drumm, lekarz policyjny, któ­

ry  czuwał w sąsiednim domu, ra ­
zem z posterunkowym, udzielił jej 
natychmiastowej pomocy.

— Sproot dobrze zasygnalizo­
wał?

— Widocznie. Nie wiesz, V an­
ce, jaki ci jestem wdzięczny, za ten

błogosławiony pomysł z pogotowiem 
lekarskiem.

— Przybyliśm y na miejsce. 
Drzwi otworzył Heath.

— Jeszcze żyje — oznajmił sce­
nicznym szeptom i yciąggnąw szy 
nas do sali recepcyjnej, objaśnił:—̂ 
N ikt jeszcze nie wie o tern otruciu 
oprócz Sprooota i pielęgniarki. Spro 
ot odkrył, co się stało i podług^ umó 
wionego sygnału, ściągnął nadół sto 
ry  we frontowych oknach tego poko 
ju  i otworzył frontowe drzwi. Dok 
tór Drumm popędził odrazu na gó 
rę, tak, że nikt go nie zobaczył. 
0 ‘Brien pomogła mu ratować dziew 
czynę i potem dopiero zatelefonowa 
ła po mnie. Są teraz oboje w jej po 
koju i drzwi są zamknięte na klucz

— Dobrze, że pan zachował to w 
tajemnicy — pochwalił go sędzia. —■ 
Jeżeli Ada nie umrze, może uda 
nam się zdusić ten epizod. I  może 
ona nam co powie.

— I  ja  tak myślę, panie sędzio. 
Powiedziałem Sprootowi, że jeżeli 
piśnie słówko, skręcę mu chudy 
kark.

— A on — dodał Vance — ukło­
nił się grzecznie i powiedział: „Słu­
cham pana“.

— Zgadł pan!
d. c. n.
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(z) Tajemnicze znikniecie 12-łetniej 
dziewczynki. Przed p a ru  dn iam i opu­
ściła dom 12-Letnia H elena W itłińska. 
Energiczne poszukiw ania rodziców po­
zostały bez rezultatu, wobec czego 
zwrócono się o pmoc do policji. Po­
szukiwania trwają,

(z) Kradzież ryb. Za 300 zł. ryb sk r- 
dziono onegdaj Rudolfowi Minchowi 
z jego sadzawki i  jak się okazało, tego 
brzydkiego czynu dokonał niejaki Hi- 

lowski, którym zainteresowała się bli 
j policja.
(z) Znaczna kradzież. Do tutejszego  

komisarjatu policji zgłosił się W olf 
Rozenblatt i złożył zameldowanie o 
dokonanej n niego kradzieży gardero­
by. ogólnej wartości 2000 zł.

(z) Ujecie niebezpiecznego awantnr- 
nika. Onegdaj ujęto i osadzono w a r  sz 
cie Ant. Leksa (Piaskowa 76), który 
niedawno temu postrzelił Antoniego 
Pranaszka (Piłsudskiego 46).

(z) Repertuar kin. K ino Stellar — 
„Czerwony bazen".

Z Olkusza*
(ol) Ostateczne zatwierdzenie budże­

tu m. Olkusza. Dziś tj. w czwartek o 
godz. 7.30 odbędzie się w Olkuszu po­
siedzenie rady m iejskiej i zakończenie 
obrad nad budżetem. Przewidzane jest 
'■•losowanie nad budżetem, który praw- 

•lodobnie zostanie przyjęty większo- 
pomimo protestów opozycji.

(ol) Z żałobnej karty. W  ubiegłą so­
botę mieszkańcy Olkusza oddali ostat­
nią posługę śp. Henrykowi Chodorow­
skiemu por. 2 pułku szwoleżerów rokit- 
niańskieh.

Śp. por. Chodorowski przed wstąpie­
niem do wojska pracował w różnych 
instytucjach społeczneh Olkusza, to też 
w pogrzebie organizacje te w złeły u- 
dział.

-Na czele konduktu szły organizacje 
PW., „Sokół Strzelec, zw. podoficerów  
• z wieńcami. W czasie nabożeńswa 
żałobnego pienia wykonał „Hejnał" 
ktorego zmarły był czynnym człon­
kiem. Nad otwartym grobem pożegna­
li porucznika ks. proboszcz z Poręby  
oraz major Gilewski. Kondukt żałobny 
prowadził ks. Czesław C h o d o ro w sk i 
stryj zmarłego.

(ol) W ycieczka O. T. R. na Pomorze.
We wrześniu br. projektowana jest 
przez okręgowe towarzystwo rolnicze i 
powiatowy urząd ziemski w Olkuszu, 
wycieczka na Pomorze. Celem wyciecz­
ki jest zapoznanie się z system em  go­
spodarki rolnej, oraz zbadanie warun- 
kow ewentualnego osiedlania się i na­
bywania gospodarstw na Pomorzu.

(ol) Porachunki sąsiedzkie. W  dniu 2 
* *p t̂?cz^s kłótni pomiędzy mieszkań- 

cam, Troska, Janem Piętką i Andrze­
jem Sołtysikiem, przyszło do bójki, za­
kończonej ciężkiem poranieniem tego 
ostatniego. Poszkodowanego z rozpłata- 

ą głową przewieziono do szpitala oł- 
ffuskieg-o.

Str. 5.

Skandaliczna afera uczniów gimnazjum kieleckiego.
DALSZE^SZCSEGÓŁY^DMAłAJLN^(a^ItAN]rifp — KO,,fi-

Skandaliczna afera uczniów kie 
leckieh wstrząsnęła do głębi całeia 
społeczeństwem i odbiła się głoś nem 
echem w całej Polsce.

Organizacja kieleckich niedo­
rostków polowała specjalnie na pie 
niądze i broń, magazynując ją  w co­
lach niedwuznacznych. Wszyscy a- 
iesztowani przyznali się, źe należą 
do młodych O. W. P. oraz, że pie­
niądze potrzebne im były dla celów 
organizacyjnych.

Aresztowani byli dobrze zorga­
nizowani, na sposób iście amery­
kański, bandą włamywaczy i mają 
na sumieniu

kilkanaście włamań, 
a między innemi: z 29 na 30 ub- m. 
włamanie" do szkoły handlowej, 
gdzie skradziono maszynę do pisa­
nia, mającą służyć dla celów orga­
nizacji. Maszynę tę jednak zatopio­
no w stawie w Białogonie, gdyż 
nie mogli jej pewnie i dobrze scho­
wać. Z 19 na 20 ub. m. w gimnazjum 
Śniedeckich skradziono tylko 30 gr.

Ostatniego włamania dokonali w 
nocy 30 na 31 ub. m. do gimn. Śnia­
deckich, celem zabrania aparatu tle 
no - acetylenowego do cięcia metalu.

Pozaem projektowane włamanie 
do składu broni Tomickiego i do 
hurtowni tytoniowej nr. 3 na ul. 
Bodzentyńskiej, gdzie miano się zao 
patrzyć w7 broń i pieniądze.

Szajka ta prawdopodobnie doko­

nała włamania z 8 na 9 grudnia do 
gimn. Kostki i tej samej nocy do 
szkoły handlowej, gdzie

zrabowano 2 tys. zł.
O bandyckiej działalności tej or­

ganizacji najlepiej świadczy list St« 
Swięckiego do Wiesława Krzaków* 
skiegp, ilustrujący wymownie w ar­
tość moralną i narodową „bobato- 
rów“ młodych obwiepolaków.

List ten drukujemy w  całości: 
W ielmożny Pan

W iesław  Krzakowski
Radom, Trauguta 51 

Kochany Wieśku!
Jeżeli nie otrzym ałeś odem nie 

odpowiedzi na pierwszy Twój list  
to dobrze że wpadł m i do głow y  
pomysł ułożenia szyfru. List ten  
napisałem  bezpośrednio po otrzy­
m aniu Twojego. Połow a była pisa­
na szyfrem. Może dlatego zginął, że 
był w nim  m ały ładunek „Najprzed 
niejszego Sułtańskiego“. Ponieważ 
list ten posyłam  Ci przez Wacka 
więc licząc na jego dyskrecję nie 
piszę nic szyfrem. N a wszelki w y­
padek pieczętuję go tylko, a Wacek 
ma Ci go iforęczyć osobiście. Co do 
tego m ilczenia przez 3 lata, to się  
w zupełności zobowiązuję, zresztą 
nascza trójka tylko wie o sobie, że 
nic z naszych zamiarów i czynów  
nie może w yjść za nasz obręb.

A teraz Wacku na temat tego eo

Pielęgnacja ciała jest koniecznością.

'dc gosoodareze. 
g i e ł d a .

W arszaw a doi. 9.01 War8Z£ma’ 5‘ 8- 
Nowy J o rk  8.925 
Londyn 43.32 
P aryż  35.05 
Wiedeń 125.50 

P rag a  26.45 
Włochy 46.74 
Belgja 124.62 
Szw ajcarja 174.20 
H olandia 360.20 
Doi. W ar. pr. obrt. 9.0174 

Tendencja n iejednolita.
A K C J E .

Bank Polski 111.50 W arszaw a’ 5- Ł 
Częstoeiee 31.50 
Lilpop 12.00 
9 Tendencja słabsza.
3 proc. Poż. Budowl. 31.00
4 i pół Zjem. K redy t. 49.25 

proe. Poż. Konwer. 44.50
GIEŁDA ZBOŻOWA.

t  . , Poznań, z dn. 5. 8.
Jęcznuen nowy 16.25 — 17.25 
Utręby żytnie 12.00 — 13.00 
giano luźne 6.00 — 6.30 
Siano prasow ane 6.70 — 6.90 
błom a prasow ana 3.00 — 3.20 

Reszta notowań bez zm iany. 
Usposobienie spokojne.

h u m o r .
c y s iu f1 Dlaczego tak płaczesz, Ma-

Służąca: — Ach, proszę pani nrzeko 
nałam  się, ze nasz pan nas zdradza.

*  *  #

— Ależ panie Karolu, pan jest m -
jest ab

ko u-um iarkow anym ...... hep...

D rezent7lub,fy°¥: ~  ^  ^  ° d i a d l e Ś

byłem13 ta w f -  T  N ie' p° D-zecim dniu  
v  Da-ielIz°ny. ze Już nie mo­głem. Za resztę nabra łem  cygar.

Dotkliw e n iedosta tk i w ojny i la ta  
głodu, k tóre  n astąp iły , zaciążyły moc 
no na. naszem  zdrow iu publicznem . 
To też ze w zględu n a  zdrowie n ajszer­
szych w arstw  należy pow itać z w ielką 
radością nadzw yczaj p rędk i rozwój 
sportów  wszelkiego rodzaju.

Ciężka w alka gospodarcza, w k tó re j 
każdy z nas bierze czynny udział, w y­
m aga ostatecznego natężenia  sił n iety l 
ko fizycznych, ale i  um ysłowych. K to 
nie chce w te j walce ulec, ten  m usi 
dbać o swój stan  fizyczny i duchowy, 
a przedew szystkiem  pow inien posiadać 
odpowiednie zasoby sił, k tóreby  m u 
pozw oliłby sp rostać  zadaniom , jak ie  na 
gle i  niespodziew anie m ogą go zasko­
czyć .

Dużo ru ch u  na  pow ietrzu  i w słoń­
cu, czego praw ie  w szystkie rodzaje spor 
tu  szczególnie w ym agają, je s t niewy- 
ezerpanem  źródłem  energ ji, zwłaszcza 
d la tyąh  wszystkich, k tó rzy  przez cha­
ra k te r  sw ej p racy  zawodowej są skaza 
m  a  ślęczenie po całych dniach w zam­
kniętych m urach. U p raw ia jąc  więc dla 
zdrowia jakikolw iek sport, n ie wolno 
nam  zapom inać, że skóra, k tó ra  je s t 
organem  odbiorczym p rzy  w szystkich 
n iem al działan iach  od zew nątrz, jest 
najczęściej p raw ie że niedostatecznie 
p rzygotow aną do w ypełn ian ia  swej 
funkcji. P rzebyw anie w zam kniętych 
pokojach, następnie  bardzo niestoso- 
wne ub ran ia , szczególnie jeżeli chodzi 

, .  m a  męskie, kurz i inne nieczy­
stości napotykane na każdym  kroku 
p rzy dziennym  spełn ian iu  naszego za­
wodu, m e p rzyczyniają  się do należyte 
go usp raw n ien ia  skóry, aby  bez wszel 
kiej pomocy m ogła spełnić sw oją funk 
cję i_ umożliwić cia łu  zupełne w ykorzy­
stan ie  dobroczynnych a niezw ykłych 
wpływów słońca, św ia tła  i powierza.

P rzekonaliśm y się bowiem z doświad 
ezema, ze skóra  spełnia niety lko rolę 
pancerza ochronnego w stosunku do 
w ew nętrznych organów, ale że odgryw a 
ona rów nież poważną rolę p rzy  w ym ia 
nie m a te rji całego organizm u. R egulo­
w anie ciep ło ty  i wpływ  na  gospodarkę 
wodną c iała  przez w ydzielanie potu, do 
pom aganie płucom w oddychaniu, 
w chłanianie rożnych prom ieni i na od- 
w rot ochrona przed nadm iernem  przy ję  
eiem tych prom ieni przez tw orzenie b a r 
wnikow ochronnych, to są w łaśnie n a j­
w ażniejsze czynności skóry. Pozatem  
działanie rozlicznych gruczołów skór­
nych i włosowych z ich w ydzielaniem  
tłuszczu odgryw a rów nież dużą rolę w 
s k  lad nem  funkcjonow aniu całego orga  
m zm u do tego stopnia ,że skórę m ożna 
ł J  r /T  '- uw ażać za pewnego rodzą 
ju  olbrzym i gruczoł, k tó ry  wewnętzne 
mi .wydzielinam i w prow adza do c ia ła  
ważne i konieczne składniki. Samo 
przez się je s t zrozum iałem  ,że ta k  skorn

Mny °?han musi otoczonyszczególną pielęgnacją, zwłaszcza je­
żeli nie jest należycie uodporniony na 
rożne w pływy zewnętrzne Nawet W

norm alnych  w arunkach  w ym aga skóra  
system atycznej p ielęgnacji, .aby o rg a ­
nizm  by łdośe s ilny  by móc oprzeć się 
w szelkim  u jem nym  w pływ om  atm osfe  
rycznym . C ały  zastęp pow ażniejszych 
chorob, pow stających z przeziębienia, 
znajdzie o tw arte  drogi do w nętrza  o rg a ­
nizm u, jeś li skóra przez s ta ran n e  pielę 
gnow anie nie jest odpowiednio uodpor 
m ona. Jakko lw iek  kąpiele słoneczne, 
pow ietrzne i wodne są d la  zdrow ia n a  
szego bardzo pożyteczne, to n ieraz  już 
m usiał ciężko odpokutować, to  nieuod- 
porn iony  i odpowiednio nieprzysposo- 
biony zażywa tych  zdrow otnych ćwi­
czeń.

Ilość środków polecanych do p ielę­
gnow ania skóry  je s t n iem al że n ie  do 
określenia, ta k  że la ik  zasypany  olbrzy  
m ią ilością p rep ara tó w  skutecznych i 
p repara tów  zupełnie bezw artościo­
w ych często n ie  je s t w stan ie  w yróżnić 
tego praw dziw ego dobrego od złego. 
D latego w łaśnie chciałbym  zwrócić u- 
wagę na dwa p rep a ra ty , k tóre  w śród 
srodkow 'do pielęgnow ania skóry  zajm u 
ją  w ybitne i uprzyw ilejow ane stanów is 
ko. M am na m yśli O lejek N ivea i 
K rem  N ivea Podstaw ą obu tych  p rep a  
ratow  jes t E ucery t, w ydobyw any z suro  
wego tłuszczu w ełny owczej. Dzięki 
swym w łaściwościom  w chłania E ucery t 
w ielkie lośei wody. D latego też p re p a ra  
ty , zaw ierające E u cery t w skutek łatw e 
go łączenia się z wodą m ogą z ła tw o­
ścią domieszane^ im  tłuszcze doprow a­
dzić w głąb skóry, nie pozostaw iając 
po sobie żadnego tłustego  p o ły sk u .' U. 
p raw ia jącym  sp o rty  zaleca się szcze­
gólnie do p ielęgnow ania i usp raw n ie­
nia  skory  — skórno fu n k cy jn y  Olejek 
N ivea D zięki w łaściw ością swego sk ła  

i chem icznego w nika O lejek N ivea w 
głąb skóry, a nie pozostaje na  je j  po 
w ierzchni, ja k  się to spo tyka u  innych  
wielce zalecanych, a m ało w artościo­
wych olejków skórnych

Olejki.em  N ivea m ożna doskonale 
uzupełnić tłuszcz i wodę, k tó ra  trac i 
organizm  czasam i w dość dużych iloś 
ciach przez w yparow yw anie p rzy  w y­
czynach sportow ych i pracy , a  m asaż 
jaKi s iłą  rzeczy p rzy  w cieran iu  o lejku 
przeprow adzam y^ pow oduje należyte 
przekrw ienie, odświeżenie i usp raw nię  
nie skory

.D ziałanie K rem u  N ivea w zasadzie w 
mczem się nie różni Jed y n ie  w prak- 
tycznem  zastosow aniu obu p repara tów  
zachodzi ta  różnica ,że K rem em  N ivea 
p ielęgnu je  się te  części ciała, k tóre  są 
sta łe  w ystaw iane n a  działan ie pow ie­
trza, a  więc głów nie, tw arz  i ręce, pod 

fń y  O lejek N ivea przeznaczony 
je s t do pelęgnow ania tych  części cia- 
« i, k tó re  pok ryw am y odzieżą. Z resztą  
itrem .N ivea je s t doskonałym  środkiem  
zapobiegaw czym  przeciw  bolesnem  o- 
Parzemom słonecznym  a p rzy  tern potę 
guje opalenie ciała w prom ieniach  sło­
necznych.

było w poprzednim liście: Zaras
po Twoim wyjeździe wdekowaliśm y 
się z Zygmuntem do handlówki. We 
szliśm y od tyłu, wyjm ując szybę z 
okna. W pierwszym  zaraz pokoju 
znaleźliśm y kolekcję papierosów, cy 
gar i tytoniu. W saystko co lepsze 
oczywiście zabraliśm y (teraz ju i  
wiesz pochodzenie „Nila"). Następ, 
nie splondrowaliśm y eały gmach, 
ale bez wyniku. Zabraliśmy tylko 
około 8 zł. oraz maszynę do pisa­
nia (m ały „Remington"), ponieważ 
jednak nie było jej gdzie pewnie 
schować więc spław iliśm y ją  w sta- 
wie białogońskim  (8 m. wody). Te­
raz palim y już resztki tytuniu, za- 
to dawniej paliłem  40 sztuk dzien­
nie. Jeżeli Wacek wpadnie do muie 

po południu to poślę Ci jedno 
cygaro, ale już tylko za 35 gr. (Mie­
liśm y cygara importowane po kil, 
ka złotych sztuka).

A teraz trochę nowości: Kilka
diii temu byliśm y w naszej budzie. 
W eszliśm y od ulicy, a stamtąd 
przez wejście okna do pokoju sekre­
tarki (wyjechała z Kielc). U  niej 
znaleźliśm y tylko 30 gr. więc przez 
wycięcie dolnej części drzwi weszliś 
m y do kaócelarji, a potem do gabi­
netu dyrektora przyczem przekona­
liśm y się, że zatrzaski „Darnin" (w  
rodzaju „Yale") są nic nie warte, 
gdyż przerwaliśmy go na dwoje. 
Zapomniałem powiedzieć, że przed­
tem byliśm y na sali przyrodniczej 
i wzięliśm y z kolekcji kilka drogich 
kamieni. Ze szkoły na kawie ktoś 
nas usłyszał i  sprowadził policję 
podobno Marczewski) głównem wej 
ściem, ale m y zabezpieczyliśm y so­
bie na wszystkie strony odwrót i 
zw ialiśm y przez plac, przyczem ni6 
wiele brakowało żebym postrzelił 
jakąś kuzynkę Marczewskiego i je­
szcze jakąś babę, które zaczęły się  
drzeć, ale na szczęście uciekły w. 
porę. Najgorsze, że nie było forsy, 
ale już mamy pewne źródło.

A by się tam dostać kombinuje, 
m y aparat tleno - acytylenowy de 
cięcia metalu. W tym  celu wczoraj 
byliśm y poraź ostatni w budzie, w 
pracowni chemicznej i wzięliśm y pal 
nik, retortę żelazną i l i t t  denatura­
tu. Oprócz tego w zięliśm y azotanu 
amonu do otrzymania podtlenku a- 
zotu (gaz usypiający), oraz różnych 
cholernyeh trucizn. Aparat tlenowy 
będzie dzisiaj, jutro, a najpóźniej 
pojutrze gotowy, tak że we wtorek 
W  nocy pracujemy. W pierwzym  
rzędzie dostajemy się do składu bro 
ni Tomickiego, gdzie się uzbroimy i 
zdobędziemy przypuszczalnie kilka­
set złotych, a następnie pójdziemy 
do hurtowni tytoniowej nr. 3 na ul. 
Bodzentyńskiej, gdzie po wtorku 
jest zawsze kilka tysięey złotych. 
Aparat tlenowy potrzebujemy w, 
obu m iejscach do rozcinauia sztab 
żelaznych. W  środę poślę ci 11 zł., 
a jak tylko przyjedziesz (tj.) zależ­
nie od naszej zdobyczy będę ci 
m ógł dać trochę grubszego. Nabra­
łem  obecnie w ielkiego talentu w; 
w yjm owaniu bez hałasu szyb i mam  
ich już na sum ieniu 7 dużych i 3 
małe.

Piszę na takim papierze, gdyż Wa 
cek nie m iał innego, a piszę od nie­
go.

Odpisuj jaknajprędzej.
( - )  ŚW IĘCKI 

Kielce, 31.V II 1931 r.
Oto oblicze moralne młodych en­

deków.
Czyż może być jakiś straszliw­

szy przykład gangreny moralnej, to­
czącej ten obóz1?

*  #  *

.. Dodać należy, że dyrektor gimna­
zjum Śniadeckich, w którym wykry­
ta  została skandaliczna afera, Domi- 
nikiewicz, wezwany został do 

mimsterjum i kuratorjuin.
_ Niecodzienną tą sprawą również 

zainteresowały się centralne władze 
bezpieczeństwa, które mają przejąa 
ealą sprawę w swoje ręce.



Sr. 6.

Sensacyjne zniknięcie przemysłowca
było wynikiem chwilowej utraty pamięci.

Nr. 212.

N ow e czapki francuskiej 
Diechotv

W  mieście franeuskiem  Nantes 
vjwielka sensację wywołało zmikmę- 
Icie znanego przemysłowca tam tej­
szego, M. Blareza.

Ponieważ poszukiwania zarowuo 
vpolicji jak  rodziny nie odniosły 
skutku , przypuszczano, że zaszedł 
tu  wypadek
tajemniczego jakiegoś samobójstwa 
choć ani stosunki rodzimie ani m a­
jątkow e nie dawały powodu do tak  
rozpaczliwego kroku Blareza.

Onegdaj dwaj policjanci w m ieś­
cie Avignon, będąc w obchodzie noc­
nym, zauważyli na jednej z ławek
jakiegoś

włóczęgę z gołą głową,
a  ponieważ była to już godzina dru 
ga po północy, polecili mu udać s:ę 
do domu. Ale nieznajomy nie reago­
w ał na żadne rozkazy, a sprowadzo­
n y  do kom isarjatu  zapytał zdziw ił­
by:

Gdzie jestem? Co to jest za msLi­
sto?

Poddano go osobistej rewizji i 
znaleziono u niego brzytwę, mydłu, 
chustkę do nosa, paczkę bankno­
tów7, garść bilonu i inne drobiazgi.

W  jednej z kieszonek od kami­
zelki znaleziono również legitym a­
cję na nazwisko Blareza i bilet ko­
lejowy. Zawezwano pośpiesznie na­
czelnika policji, w którego obecr.o- 

tści przeliczono pieniądze:
* było tego 31,155 franków.

Żadne py tan ia  jednak na nic się 
( nie zdały. Blarez stracił pamięć o 

swej przeszłości i nie mógł udzie- 
(lić żadnych w yjaśnień, Resztę nocy 
spędził nieszczęśliwy wr komisarja- 
cie, drzemiąc na  fotelu.

N azajutrz rano zatelegrafowa­
no do jego rodziny w Nantes, rów­
nocześnie zaś oddano chorego 

pod opiekę doktora, 
właściciela sanatorjum  dla chorych 
nerwowo, nazwiskiem Bec. Lekarz 
polecił mu sprawić przyzwoite u - 
branie i, rzecz dziwna! Gdy tylko 
Blarez odzyskał powierzchowność 
normalnego człowieka, gdy w ykąpał 
się i posilił, wróciła mu zdolność pa 
mięci.

Przypom niał sobie, że wyszedł z 
restauracji Trocadero w Nantes po

DROBNE OGŁOSZENIA.

naprożno na 
przystankach.

obiedzie, że czekał 
tram w aj na  dwuch 
Co potem się stało,

nie pamięta,
zarówno jak nie umie sobie w ytłu­
maczyć, w  jak i sposób dostał się 
do Avigonu i w jak i sposób poz­
był się swego ubrania, a  nabył łach 
many, w których go znaleziono.

Blarez sądzi, że_
. chwilowy zanik pamięci,

jakiem u uległ, je s t spowodowany 
szokiem nerwowym i kontuzją, do­
znaną podczas wojny, gdy został ra 
żony odłamkiem szrapnelu.

Obecnie Blarez czuje się zupeł­
nie dobrze, ale ma zam iar poddać 
się gruntownej kuracji.

Starożytny garnek

S ta re  „ k e p i” pow róciły ...

Siedzibą b dyktatora H szpanji generała  Berenguera

Niesamowita zbrodnia robotnika
POTRÓJNE ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO.

W ioska Liverdy, w departam en­
cie Sekwany i M arny we F rancji 
była widownią

wstrząsającej tragedji.
Robotnik Gaston Monneau zamordo­
wał swoją 36-letnią żonę i dwie có­
reczki w wieku 12 i 8-miu lat, po- 
czem sam odebrał sobie życie

bardzo zdenerwowanym
i w tedy Momieau prosił go o poży­
czenie mu 250 franków, które też o  
trzym ał. J a k  się zdaje, Monneau 
był w trudnościach finansowych.

Podczas rewizji w jego domu 
znaleziono zeszyt szkolny, w któ­
rym  samobójca bezpośrednio przed

POSADY i PR A C E.

PO TR ZEB N Y  chłopiec Da p rak ty k ę  do 
fry z je ra , z ukończoną szkołą powszecli- 
ną. Sosnowiec, Okrzei 16.
Z A M IE N IĘ  posadę, k tó ra  m nie  nudzi 
zaofiarow anej jak ie jko lw iek  innej, będę 
n a leżał do związków, organ izacji, jako  
członek czynny. W yczerpujące ofery  do 
f i l j i  „Ę xpresu“ Będzin pod „P re legen t . 
P O S Z U K IW A N I agenci celem sprzeda­
ży cegły w Sław kow ie, O lkuszu i oko­
licy . W iadom ość „E xpres“ D ąbrow a,

L O K A L E .

PO K Ó J z osobnem w ejściem  z um eblo­
w aniem  lub bez do w ynajęcia. W iado-
mość w re d a k c ji .__________________ _
S K L E P  z m ieszkaniem  i m ieszkanie 
do w yna jęcia. D ańdów ka, D aniłow skie-
go 2._________ ________________________
P O K Ó J um eblow any do w ynajęc ia  od 
15 sierpn ia . Sienkiew icza 8 m. 8. 
P O K Ó J um eblow any do w ynajęcia. 
K ow alska 14, P ióro .

K a p n o ^ a p rzcd a A ^

F O R T E P IA N  kró tk i, czarny, w do­
brym  stan ie, okazyjn ie  do sprzedania.
W iadom ość w „E xpresie“.__________  '
P IW IA R N IA  do sp rzedan ia  w cen trum  
Ząbkow ic na przejeździe z calem  u rz ą ­
dzeniem i b ilardem  oraz m ieszkaniem . 
Sprzedaż z powodu zm iany  in teresu . 
W iadom ość J u l ja n  M ikietyn, Ząbkowi-
ce. dom W róbla  Ignacego.____________
O K A Z Y JN IE  kupię m ag ie l m otorow y, 
s ta n  dobry. W iadom ość H am burger,
Sosnowiec, K o łłą ta ja  11._____  .
SPR Z E D A M  sklep spożywczy z tow a­
rem  i m ieszkaniem  w Sosnowcu, z po­
wodu w yjazdu. W iadom ość a d m in is tra ­
cja Sosnowiec.

m sam odebrał soDie życie. JJ J 1 j.
Gdy na miejsce zbrodni przybyła swym  okropnym czyinem nap .

policja, na łóżkach w pokoju dzie­
cinnym zastała leżące zakrwawione

trupy dwuch dziewczynek,
w sypialni małżeńskiej leżały na zie­
mi zwłoki pani Monneau z przestize- 
loną głową. Samego Monneau znale­
ziono

powieszonego na strychu,
z śmiertelną raną postrzałową w 
skroni. Opodal leżał rewolwer, w 
którego magazynie brakowało 4-ch 
naboi.

Jeden z przyjaciół mordercy — 
samobójcy na zapytanie policji o- 
świadczył, że uważał Monneau za 
człowieka zrównoważonego, którego 
znał od całego szeregu lat. Dopiero 
przed kilku dniami widział go

”.— Moi wrogowie będą szukali 
napróżno. Spaliłem wszystko: papie 
ry wartościowe, pieniądze, obliga­
cje, portrety.
Teraz idę do raju. Do widzenia.

N a następnej stronie zaś dodał:
— Jestem  szczęśliwy.^ Zabib-m 

wszystldch swoich wrogów. Teraz 
wymierzę sobie sprawiedliwość. Mo 
gę umrzeć zadowolony.

Niech żyje Francja!
W końcu samobójca wymienił je 

szcze dwa nazwiska, co do których 
policja wszczęła śledztwo, aby usta. 
lić, w jakim  związku wymienione 
osoby pozostają z samobójstwem 
Monneau.

NOW Y dom do sp rzedan ia  z wolnem 
m ieszkaniem  4 pokojowem , kuchn ią  i 
ogrodem , od dziś, ew entualn ie  do wy­
najęcie odpowiednie na  sklep kolonjal- 
n y  i inny , m ieszkanie p ryw atne  dla 
lekarzy  lub  polestran tów . P rzy  sprze­
daży dom u do p rzy jęc ia  d ługoterm ino­
w a 7 proc. h ipo teka. W iadom ość admi-
n is tra c ja  „E xpresu  Z agłęb ia“.________
SPR ZED A M  tan io  m otocykl m arki 
Ziindopp, w zględnie kupię dobrą skrzyń 
kę biegół 3 iub  2 biegi. W alczyk, Za-
w iercie, ul. Zgoda. ___________ ._____
K S IĄ Ż K I szkolne używ ane od rodziców 
lub starszych  nabyw a księg arn ia  „Po­
lon ia" w Sosnowcu, H ale  „Rozwoju* 
UEK W IBA O JA  sklepu. T ow ar e lek tro ­
techniczny lam py, w yłączniki, kontak­
ty  i t. p. oraz row ery  okazyjnie, sprze­
dam  tan io  byle zaraz z powodu nagłe- 
go w yjazdu. Łazy, dom W ojtasika , sklep

Zgubione dokumenty.
W IK T O R  T abor zgubił leg itym ację  
K asy  C horych w O lkuszu n r. 13538. 
ZG U BIŁEM  weksel in  blanco w artości 
200 zł., k tó ry  uniew ażniam . R om an R a­
s z e w s k i .    — ---------.
K A JD A S  K azim ierz  zgubił tym czaso­
we zaświadczenie, w ydane w miejsce 
książeczki wojskow ej, przez 17 pułk u- 
łanów  W lkn., k tó re  uniew ażnia. 
K L ISZ E W SK IE M U  Franciszkow i 
skradziono dowód osobisty kolejowy
w ydany przez dyrekcję R ad omską.__
L E C H  S tan is ław  zgubił książeczkę woj 
akowa w ydaną przez P K U. Miechów. 
ST A N ISŁ A W  K aro l Szuw ałow ski zgu­
b ił książkę w ojskow ą w ydaną przez P .
K. TI. Radom sko.    __________
IC E K  R ozenblum  zgubił k a r tę  row ero­
w ą nr. 6674. w ydaną przez S tarostw o
B ę d z iń s k ie . ________ __ ________— -— :——
D N IA  5.VI1I-31 r. na  Bagrze zginęła
to rebka dam ska, z a w i e r a j ą c a  dowod k o
lejow y w ydany przez P . K. 1., 
k i i fo to g ra f jo. Ł askaw y znalazca zwró­
ci za w ynagrodzeniem  do „E xpresu  Za-
głęb ia“.

111” "
r ó ż n e . i f e

Darmo straszak browning
strze la iacy  z n ab o ju  do celu (bez zezwolenia po­
licji) — otrzym a każdy bezpłatn ie, kto zam ówi u 
nas zegarek  ze zło ta francusk iego  A nkier mczem 
nie różniący się od praw dziw ego zło ta 18 kara i, 
“ ri 10 95 L m .  60) .  10-let. « « •  g*- *  
m i n n t v  z w iecznym  szkłem  2 szt. 20.—, 4  szt. oo. , 
lep o-atunek 15, 20, 25, ze św iecącym  cyferb latem  

w s k a z ó w k a m i  zł. 13, 16, 20, k ry ty  z trzem a ko- 
n e r t  R em onto ir" 18.95, 2 5 .-, 30 .-, 40 .-, na  rękę  15, 
20 25 ”30, 40. D ew izki ze zło ta francuskiego  2, 4, 6. 
8 ’paczka zapasow a naboi 25 szt. a larm , ty lko  1 
zł W y sy łam y  pocztą za zaliczeniem  za koszta prze 
y łk i p łac i kupujący . Bez ryzyka! W  r a n e  m e spo 

d oban ia  się zw racam y pieniądze. B udziki stołowe 
zł 10, 12, i 15 UW A G A : Do « M r ^ g  
jem y  straszak  jak o  prem je. .F A B R Y K A  ZECrAK 
K 6W  S Z W A J O A R |H r a  G D A N S K ^ -

kłiści! R e je s trac ja  samocnouuw ,  ^ ^ .  
m ina  odbędą się w dniu 8 sierpn ia , ja*  
rów nież wszelkie p ro longaty  praw  jaz­
dy za ła tw ia  k an ce la ria  K ursów  Konop­
ki, «»cnowien. P ro m y k a  3.--------------- __
ZGUBIONO w dn iu  3.VIH-31 r., wie-

benzynow ej obok cerkw i w Sosnowcu,

SV bm.7'Janow i Siw kouu skrauzic
no portfel zaw iera jący  weksel bezter 
m inow v na 200 zł. w ystaw iony prze* 
Józefa  Sochę, o raz świadectwo’ J :° zsa- 
Tnnśei krow y, k tó re  sie unieważnia- _  
ZA W IA D A M IA M  H en ry k a  K osteckm  
go na  P iask ach  o ile m e zaprzestania 
nie rzucać obelg pod m o i m  adresem , 
spraw ę sk ie ru ję  n a  drogę sądową. Ko­
m an  K ocioł.

In s tru k to r  boksu do nowego adepta
teL SZ a iim  zaczniem y proszę p a n a  a 
podanie szp ita la  albo san a to rjum , w. 
k tó ry m  pan  chce być um ieszczonym .

Gość w re s ta u ra c ji po spożyciu wąK 
pliw ego gularzu :

— K elner, płacie. . »
K elner: — A  co szanow ny p an  m ia n  
Gość; — Ba, gdybym  to  w iedział.

Wydawca: ReJona Monsiorska,
Druk „Expres Zazębia” Sosnowiec. uL Teatralna 1, teL 4-94


